
E&areund/Norviu&ia/, dnia 5 ,1 1 ,1945ri\OK 1, J.M «*• i

| j 1 * • / "*
;v o o :;n i,\>• ' « V

H i e m r i ' / o  -  n y x r y u r f o t . y .

pcrJ n»c/nlfr./.:i
»

A. Ofh'AMCZH.

I»,/
A» 7

Gena e^z,20 ora



-  1 -

f  E l  S O

O Jiowfk Polskę ..............................................

Dwa św iaty Janki -  Nowela . . . . . .

Laboratorium  . . ................................ . .

P o e z j e ;

* * • • i

b  Tęsknota ... *. .....................
Norweska je s ie ń  . . , . , . „ 

3, Atom , . . . .  . . , . . . .  . ; 
1» Herbariunp, . . . . . . . . .
5. Wspomnienie .................................. • » 

* •
Moja pierwsza randka -  Wyjątek z dz ień .p .E leo fas j 

Co powiecie na taką bezwzględność^ -  Humoreska . . 

Asia  moja żona ~ Humoreska... .

T rzyd z ie śc i siedem plus trz y  -  Powieść krym in. 
Recenzje * a . « . . . . . . . . .  . . . .  . .

Humor * . e .
Łamigłówki, . c .

Odpowiedzi Redakcji

b * »  ♦ « ■ * « * ' * * * * • * * .

Strona

2

u
5

6
7
8 
9 
9

i . .10 
. 12 

14 

. 15

19 

21 

22 

23



Alfons A... Gikiewicz

0 NOWA POLSK?
S z e ś c io le tn i okres n ie d o li n iem ieckie j m inął, ?11y le  

la k  i  zdawałoby s ię , źe *o wieczność, *en a ług i*okres  od 
września 1939 a o maja 1945 rokuę źe wiecznie po*twa prze­
śladowanie i  dręczenie polaków po obozaftłrkoncentracyj- 
nyeh i  źe wampiry gestapowców w yp iją  oB*a*nią krew nasze­
go narodu, zmarnują go w c iężk ich  robo*ach, w g łodz ie  i  
ch ło d z ie P

Ale n a s tą p iła  kreska, Dość było te j n ie s p ra w ie d li­
wości , ‘ dośc *ych zbrodni upojonych łatwym zwycięstwem 
hord~hi*le row s:dch, co po~swoim ''zwycięskim" w ejściu  do 
mius* zw a la li f ig u ry  świę*e, usuwali Boże Męki z u l ic  i  
dróg w ie jsk ich , co k ra d li dzwony koście lne potrzebne na 
uzbro jen ie , by móc da le j prowadzić wojnę,~

Więc Pan Bóg u czyn ił kres *emu wszystkiemu*sprawied­
liw ość sprawy ogó lno ludzkie j zapanowała zwycięstwem ogól­
nym nad krw iożłopiącym  wrogiem, nad rodem Krzyżaków ¿0-go 
wieku; zbrodniarzy wojennych powyłapywano i  ukarano ja k  
się należy i  zapanował ten tak upragniony przez wszyst­
k ich  pokój e

Polska, co byłą obrana jako ob iekt dc zapoczątkowania 
wejhy służyła,, źe tak powiem, jako papier do założenia* 
ognia, w ie lk iego  pożaru, największego pożaru wojny św iato­
wej f n a jba rd z ie j u o ie rp ia ła , bo fa la  wojenna raz p rzew a li­
ła  się  w roku 1939 z zachodu, a w tym roku od wschodu,

'"eraz wojna s ię  skończyła i*czas  odbudowy k ra ju  naęU 
szodłftlLraj czeka na Fola£óv».Mi»sta czekają na rze m ie ś ln i­
ków, fachowców budowlanych, na inżyn ierów , techników,,,Sobotni- 
kÓYi« Odbudowa miast,mostów czeka na rzesze Polaków przeby­
wających zagranicą i  czekających l i  ty lk o  zarządzenia wy­
jazdu,, *Dz1ci5 wyjazdu n a s tą p i,  i  każdy wróci na *ą ukochaną, 
o jczys tą  z iem ię .k rw ią  wroga i  własnych P o lsk ich  Synów p rze ­
s ią k n ię tą , i  wróciwszy, każdy znów s*anie przy warsztacie 
w b iurze czy przy maszynie-, aby swój w ys iłek  mózgu i  mięś- 
i i i  dać Polsce w o fie rz e , t ej nowej Polsce, aby walczyć o 
tą  nową Polskę w pocie czo ła , aby starać s ię  o je j  by+ 
walczyc pracą swą o je j  potęgę i  w ie lkość, swobodę i  chwa­
łę  od Odry do Bugu, od Bałtyku do Karpat* D z iec i i  mło­
dzież nabierać będą w szkołach wiedzę potrzebną, by w dzie ­
le  odbudowy późnie j móc stanąć z zasobem wiadomości i  w ie­
dzy czy t 0 na kierującym  stanowisku czy jako fachowcy-wy- 
konawcy,

0 nową Polskę powstającą z gruzów i  zg lis zcz  wojny 
walczyć będzie ca ły naród. Gały naród porwie s ię  do g i ­
gantycznego w ys iłku  stworzenia w ie lk ie j potężnej P o lsk i, 
k tó ra  s tan ie  na fundamencie trw a łe j zgoay w swych ide ­
ach i  zamierzeniach" P o ls k i, k tó re j n ik t ,  żaden wróg nie 
zwycięży, P o ls k i, k tó ra  zajm ie wśród narodów św iata swe 
naieźne mocarstwowe m iejsce.
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•Chciałem tu  wyzbyć a le f i l o z o f i i ,  ale n ie  udała  mi
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in n i potną Księżyce a rzucą do studnią bo im są n iepo tizeb .
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r z y ł sztuczny p io run  i  chce nim świat owładnąć, a le go nie.
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T | S E B  on
Tęsknię do Godzinnych s trzech  słomianych. 
Tęsknię do tych brzóz płaczących.
Tęsknię da łanów chabrami tkanych 
I  do tych gajów żywicą pachnących,

Słyszfe ja k  łk a  fu ja rk a  pastuszą,
Jak a trąayk pc kamieniach s ię  toczy 
Tęsknota sercom*moim znów wzrusza, 
Kładąc c ień  smutku na oczy,© O O1

Tęsknoto ;9. leś  do rodzinnych p ó l. 
gaji-e T a tr  niebotyczne wyżyny.
Zanieś ia  w darze duszy moj bp i 
I  tęsknotę do ukochanej d z ie w c z y n y ,
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N O R W E S K A  J E S I E Ń

M inął -wrzesień,
Nadszedł paźdz ie rn ik  i  lis to p a d  
Nadeszła znowu kona# w naturze pora.
Nadeszła znowu w koioraoh swoich bajecznyoh 
Jesień ozerwonozłoia- J
Norweska.jesień
Za swoimi ohłodami ranków i  wieczorów «

I  idę  samotną drogą nad fiordom , 
i.  poprzez czarne» ja k  smoła kolumny 
Świerków i  choin.
Patrzę na b łękiinaw obladą wodę -  •

G dzie| z nad sy lw e tk i masywu górskiego.
Jak o lbrzym i b ia ły  lampion *
Wydobywa s ię  księżyc .» -  »

Idę pc ź ó ł t y c ł r i  czerwonych liś o ia o h  *
Słyszę ich  martwy suchy sze lest pod stopami 
I  porównywam ich  do mych widzeń,
Co,opadły z drzew mych zaduaar'
I  teraz, po drogach leżą  
Wśród ciemności •  «

_jzyę o w ę
A wraz ze mną w jednym śnie spełnionym

Wracam wolno drogą samotnie,
J ą ł ’ zamyślona ła n ia  do swego boru,

fnpzpficzności nic pojmie,
Wśród Mszy moich św iętych podniesie-', 
western sam kapłanem 
Modlitwom oddany «

Odprawiam Mszy w puste j/m e j św ią tyn i 
Przed o łtarzem
Wśród niezspalonych czarnych świec -  -  

Wracam samotnie drogąs
Wracam od jednego m epo jęc ia  do drugiego, -

0 -  •  -
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f iz y k a  w przyrodzie  ro b i wyłomy.
Wszystko z czem ty lk o  s ię  spotyka, ro z b ija  w atomy 
W tym trudnym Zadaniu uczonego medyka. *
Dopomaga skrzę tn ie  obecna technika*

Wiemy w‘ ja k ic h  produktach są w itam iny.
D z ięk i*techn ice  i  medycynie.
Wiemy też również co to  są *ka lo r ie ,
Przecież czytamy o ten h is to r ie ,

Wiemy także co j f s t  pow ietrze co to  je s t  woda,
Kiedy będzie s ło ta  kiedy pogoda,
Jednym słowem,zwalczany każdą przeszkodę,
Niedługo będziea nawet w iedzieć gdzie ma d ja be ł młode.

Choć człow iek o wszystkim jest powiadomiony.
Pomimo Jego chodzi przygnębiony. .
W czym leży wina* gdzie to~z ło  drzemie? • 

coraz bardz ie j p rzygn ia ta  naszą ziem ię.
Jedni na drugich w inę*zwala ją.
Choć sami lepszych in te n ę ji  n ie*mają.
Kaźdon by ch c ia ł ty lk o  źyc kosztem b liź n ie g o ,
A nie wynadłoźyc nigdy swojego.

Dokąd te j m yśli będą narody.
Nigdy na św iśc ie “ n ia  będzie zgody,
Nie po-mogą nawet żadne atomy.
IItó re  masowo rozw ala ją  domy,

I le ż  to w ys iłku  m ia ł f iz y k  n iestrudzony,
Ażeby ja k ie ś  c ia ło  rozb ić  na atomy.
By wyprostować‘ do życ ia  drogę, 
le cz  narody z tego u czyn iły  pożogę,.

Jak długo narody będą s ię  w adz iły ,
Czyż jeszcze mJco krw i s ię  u p iły y f 
0Zcv°. najwyższy*by zrozum iały 
I  do zgody b ra tn ią  rękę podały,

Źyó*w zgodzie p rz y ja ź n i, ja k  m i l i  rodacy.
A atomy zaprzęgnąć do c ię ż k ie j pracy.

i  *  X ® i



Alfons Ao Qlkiewicz

H E R B A R I U M
Zbieram l iś c ie  do mego herbarium,
Pocośt Naoo} *
Woda zamarzła w moim aquarium
I  ryby z ło te  u lodz ie  

amknię t  d,
zbieram l iś c ie  do mego herbariumZająłem się tą  pracą 

Oa rana do wieczora»“
Snów moich mostowe konstrukc je  
Pogięte.
Potrzaskane od bomb lo tn iczych  
B e z lito sn e j wojny. -  -

Zbieram l iś c ie  do mego herbarium, 
N a jp iękn ie jsze  l iś c ie ,  ’
Rzeszywiście.
Poco5' Nacof' 
rsgo^n ie  wiem0

Jesień^ ° ^a^'° ^o wód  ̂ że znów jedną przeżyłem
1/ o o « *

***«>***»<«» Q tn c m m u m -a *

T7i ohurski-O ydzik

W S P O M N I E N I E

*'*> urzwiami mej następca no\.
Lzeaa,. s Ide w p rzesz łośc i mrok,

■ f i f ż.zagnana#gdvm ru sza ł w nieznane,
w i® » ; Zegnaj bądź zdi*ow 

Zzić -przezagi« u iflsę K o  cozy spłakane 
i  f  * ł  pojone ep pocałunku bez sł<5s.

0 bZł ? * 4  dannp ta  c .V ,ila  m inęła.
Jepoaniai tęsknoty dzid ty lk o  opary 
M a a .ło  z a b ły s ło .. ,  W izja z n ik n ę ła ; '
Dwunasta**0 Obeszło marzenie a z nim fiok S tary
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M 0 J A P I  E R 17 S Z A R A N M  A
Wyjątek z dziennika pane. K leofasa

Uijip J«?'. yaw axegias, jas  i  gezie zapozna* swo­
ją  piękną zonę,, Nie chce na te n 'tema* movdd« Zawsze lak  
rozpocznę,, tę zaraz zmienia temat rozmowy, firn, musi + o być
o10kawe i ‘ in te resu jące  - pomyślałem*
tłB. «AJ Pjwnego dnia gdy byłem, znów u pana.Kleofasa, zau- 
w a iy łeą2 iie  p iczo dzienn ik tak ie  sobie za p isk i codzienne.

obęonosci gospodarza w nok o i u w R y .n ^ n ^ i

k a e 8 z ft n x
.Otóż poniża j 'w ie rn ie . bez żadnych upiększeń ani zmian 

podaję tan ie  wyjątek z dzienn ika pana Ł leo fasa .
(U»ł (fv  f,» &m ¡¡Pr

Moja pierwsza randka,

503®1938r* «.wieczorem godz»szósta-
, Ona. sobie m y t li.  .ige jestem głupim  chłopakiem i  będę 

godzą,nami czekał na Nią w tym ulewnym deszczu ko ło  słupa 
$9ff "łi'l4 i 11 s ię . śni« .Porządny bucha lte r fa b ry k i

' sobie m yś li, ge
;& może sobić. igrać,

- y ę f “-'v4iv“ ^ u "w nAę x-i&uua na placu tenisowym’p ił]£ i_ tt te i  wc w to* -

kam 
zao
nym

*  - V  «g * 7 * ' 7 , *; H ** «i  ̂X % ,lUV t j  i> O cii 7/ ¿'A Clii
• zg ięanię  pójść do domu przebrać s ie , Idę

rago# d n ia .  godziną ósma w lecz ;

p •*■ v —  „ —i poacnoGzą DHźej» Rozeznaję«,
jUcyna.ma;too c io tkę . Mówiła n i kiedyś« pomnę. Po jak iego 
iio h a  ją ; tb rą z  przyprowadza na randkę%'Tego nie mogę po. 
m >  dost to  doprawdy pierwsza moja rándka, bo nigdy w
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tu  zordzewi
nych uwodzici

¿ułych Z i. i, W X V) BÓ W
i ,  0-erusd«

drzwiowych,
ozy muszych

by porządną dziewczynę. Luovne na r-r 
w yc ią g a  i  róź&e innszS k lepa ła  herś 

T2rauaeze tu  carennie c iosce , gę 
lucyhą *ę randkę ko ło  s łu p a 're k lm <  
n ic  n io  pomaga. C iotka o ie Sściska, 
a&ifi od wyao&łycn Ś ledzi - * ^ ?.«i

laka ’  z nagą. ko h i o

randkę
. w -a ani e od róż« 
trubadurów. Z o n i.

Vv u,.©WTiy d'
>3

:iq\v
4w® ,to  nie 3 a
go wyznaczyła* A le to  

» *?yzywa ani a od uysyza 
•auwaga na s łu p ie  rek lano- 

a go rzuca i  * 
nr „7 I  wssyst-

7,c enś,

wyn p
depce, 3 ąk s ło t  swym dużym bu tam

o P *5
ą . ,Zgorszona 

w -'’ /na
se szósta*

'2 , - 
<7 O i? i  /•' r*<L\ U ¿.i J. b £

43
n7» fi 

- tfc f»

P a.i c ioska je j  na ją  
■oję^ ja k  poa zepsują

ko d z ie je  s ię  w ulewnya „ „ „ „  
oczywiście p a ra s o lk i0 k le  ja  b ie .„  
rynną dachowa skąd le ję  ja k  cho le r... 
nr7„ y „ 1  ?*°t. 2 po .,]a ;an | czasie swoją l i t a n ię  wyzwisk skoś-

śmiało tłunąezyc ge jako  porządny buchał­
aś daa ro b ie  cd by le  kogo dmuchać w żag le

V  CA j  u. c- y  Mjk C, v> <u k .*

te r  fa b ry k i cctu  nie
łr-JSUH111*  ^ i11? nan iż . iu a z ie  w ym yś lili ta k ie  różne'
zwariowane ra n d m .i  sp o tka n ia *,Tu a i znowu przerwała c io tk a  
"  ' ‘ ................. ‘ "t-cn u rzedn ik iea  fa b ry k i cetn aan jakomówiąc. i 8 je ś l i  je

f \ ' ł *  f?  n  .»4 v*i - r r >-y y  ^  h
----^ w “W- — «*«• V  W "  V - S A  W (U Vt u«> * ............... ......... ^  w  ,.-(.1_-| . T

cf ło w is k  nie napastować ałodyeh*niew innych dziew*
Wzięła energiczny:1, ruoheą.Lu­dno m  sp O iiójocząt i  'wogdie , - - „ w w __ .«w. • »,«»** ». iuwuwu i

cynę k tó ra  do słowa wcale*hie przysźłG "°pod*"ręla 'TTobie ' 
poszły so di a, poco :,a przyprow adziła  nie wioń san, wie a

o conu? byłe a zmuszony po- 
as©a poszedłen do knajpy

ty ln o  se wtedy znokłen ,ponownie. tak aoeno przemokłem że 
przychodząc.zły i  z kwaśną miną So do. ‘ “ 
raz d rug i s ię  przebrać, AU  tyn  razea 
?Rę* ui&§A. wo-^ystkio kłopoty0

Jakoś .wcis
f£d& 3SŚxi Sie ZVagy9.̂ v ¿4*̂  ¿icv.».v£y uu zuuuyc.ui norii, u ¿o so
lub innszych Cyganicwigzów9 n ic  grunt go jo s tc a  w tra n - 
waj u, *

Dotykaa je j  ra.s ię  ąź do ła w k i% na k tó re j s ie d z i tucyna, 
n i cni a. Ona ogląda s ię  na n n io ,“ !  ona ucieszona, ™  
w id z i, naraz ną naf^ępnyn przystanku wysiadany, Lucyna 
ga am c do ka w ia rn i, I  tu  cop icro^w yjaśn ia  a i,  żc wszys 
jęs v. porządku. Zapytuję co je s t porządku, A ona n i aó-

>.a pot Ol-fi -u fif IzOftt-.i/nnio ~ £ -

amc 
wcią-
tko

i *1 t ł i"  L* , **■ e ** V<w w " -y ’•»* v  ■ «—» ’•» V* ^  w v a iw

nn- -p? ? pewność i  u ’.yazę jCs- w in n ie *  Więc nóvdę, v
on .̂ 3 5 -le tn ia  kob ie tą  amc starego kawalera zechce*

J*«i i ? . . c r?? 1:i ??’* ! . p r.trzy a i*;m iłośn ie  w oczy,
l.oo gŁ
-9 - -  ją  parę

- - 5 — t r ■■ - -  sposób p rzen ios łasię do jinaszego świata Qdc*chnąłcffl z ulgą*
-1  j3 , l9 3 » r0 *  n ie d z ie la ,
Jasł QŚay ju ż  po ś lu b ie  i  po weseli 

ślubna m c nam po jęc ia* Aż d z iś  szydłe 
yiem. ze -  żc - Lucyna szunała ~ •3'1
id io tę  zna laz ła*

-3 0 *4 *1936r,

. . . . Al e co to  noc po- 
yd ło  s wora w y łaz i* Dziś 

o jca  d la  swego dzicoka* I

Bachor oczywiście zm arł0 Qd t cj  c h w ili Lucyna mi * 
Zbrzydła* Nienawidzę jg j* F rz c k ii naia co d z ie f ton id io t,m co dzieA ton id io ty c z n y
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wynalaz 
Ale t ru

Od 
n ic
m
Sil
CZ-„------ Ł.

nr. ty lk o  raz łu p ió 0 » ru g i raz ta  sztuczka s ię  nie uda. N&- 
pewno nie uda s ię .

K o n i e c

Egersund /N o rw eg ia /,dn ia  29.10*1945^

— — «*0 m m

Roman Szałaśny
»*

00 POWIECIE NA TAK4- BEZWZGLĘDNOŚĆ £ 
Humor oska moralna

Jowej* Był to całkiem mały sklepik, p ó ry  p .n m ilia  Lozio- 
łowa luz od 3B la t prowadziła. Dwa okna Wystawowe były za­
pełnione równymi towarami, i  każdy mógł 1am obejrzeć to oo*
Sy nótrickowa* nabyć. Począwszy od kawy i  cturu, 
delikatesów, aż do*sardynek i  konserw, a le  też i  kiełbasy 
można"tam bfło  dostać i  różne przyprawy do oiae .. win«. 
wszystkif dni chrzcin, wesel, a nawet wiup0^
C hcia ł ktoś w zimowych miesiącach,świeżych ° “9°dw. jo  p.Łoj. 
Ziołowa miała zawsze pars funtów jab łek w swej piwnicv Jam  

tao^nf było kupie mydło do prania i  szczotki co podłogi.
oraz wszelkie artykuły kosmetyczna. *akże J ^ n5|5£pS ^ Itó’
tam^bylo zamówió. 9 nasi ona na wiosnę, a gdyby htoś potrzebo­
wał unrzaź dla kSni. to i  taka rzęc i by się znalazła . Małym 
napę w no me był skłhd p.kozlołowej i  co chwilę dzwonił dzwo­
no!! wiszący nad drzwiami, oznajmiając przybycie k lie ^  Od 
najwcześniej szych godzin*rannych, gdy służące przychodziły 
po mleko i  tm łii  aż do późnych godzin wieczornych s ta ła

r lk a  akłfułu za staromodną ladą  sklepową, uśaieohała

i t e z K  i  p S z e k . często a i k r ę c i ło . je j  s ię  o g ło s ie  o3 le z -  
Ustaim ci ro zmo%j i  wiecznego*odpowiadania na Ję same zapy- ISff ixc n ip y  n ie  d a s a łl.te g o  poznić-po sobie , by łą  z i w  
sze dobrą T .ł" .fe ie ic lk ą , dbającą o k l ie n ta .  I? ™ »T

- i - c7f,T edv z b l iż a ła  s ię  godzina ó—ta ,  l ic z y ła  m^nu y 
lo  zamknięcia^sfładu» Oczekiwała c h w ili zasłużonego odpo-
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iiT- możnosc:
uf

przeszyt
*■" -f. c « C*e=*

Ć! JL G .'iL rj_/r*

szynku, spokojnie zjedzonej k o la c ji  
n i a g a lo ty , w k tó re j drukowano odcinana! n i nawy m c 
wy romans0' C ieszyła  s ię  każdego dnia i  nade jśc ia  godziny 
wypoczynku« ale rzadko kiedy dochodziło do tego» J e s t- to  
bowiem w zwyczaju w małym miasteczku, s$ v< dniu m o m e n t y  

w k tó rych  często przez ca łą  godzinę n ik t  do składu nie • 
wejdzie J; a le gdy w yb ija  godzina oz najmuj ąca‘ ezas zamknięć 
cisu \v*ody przeważnie wpadaj a k l i j c n c i ,  z k tó rych  każdy 
ooś" p o trzsb u je . i  czują s ię  śm ie rte ln ie  obrażeni, gdy się 
im d e lik a tn ie  zwraca uwagę, żc czas zamknięcia składu już 
nadszedł» mak też było  i  w dniu dz is ie jszym , Po p rz e lic z e ­
n iu  kasy udała s ię  p»Eozioło\va do siego pokoju i  zabrała 
•io do przyrządzania k o la c j i ,  gdy wtem p rze ra ź liw ie  za-

1 ’ ’ • ' ----- ’ ieozór Pola*
; oka* owa

i~ cVa

tr&z' otworzę” ** "Jes t p rzec ież dopiero purę minut po 
szóste^»- pani ^ozip łowa p rz y n o s iJ tlu c z t odsuwa ża luz ję  !
P» udw C**ati

f   ̂ir VK v w • »

gdy wtem prz<
dźwięczał dzwonek u drzwi wejściowych» fiDobry wi 
z io łow a’’ -  ’’Dobry wieczór dobry w ie czó r’ - Pani
s ta ła

ad-
prżed drzwiami» Już9pani zamknęła,, pyta  p.adwokat 
.otworze” -  ’’J e s t p rzec ież dopiero p^rę minut po

d z i  c.—
w ybiło  w pó ł do s ió d - 

m mężu, *’T niech 
$zwzględni, Ean-

. .  w ay p ią te j otwarta» Qd godz i-
rano, aż do p ią te j popołudniu* Ela k iedy p rzy -

_____ , _______  Właśnie punktua ln ie  c p ią te j»  Dziś zdarzy ł
s ię  znów ta k i wypadek» w łaśnie c h c ia ł mój mąż udać s ię  do 
domu. w ło ży ł nawet k .pclusz ru, głowę gdy wtem w o s ta tn ie j 
m inucie «pada k l ie n t*  Ech penie adwokacie, chyba pan"jeszcze 
s io  zamknął# Jest przecież, dopiero parę minut pc p ią te j,  co 
m ia ł mój biedny mąż zrobić» Musi 2 jeszcze raz powrócić do 
k a n c e la r i i i  rozpatrzyć sprawę k l ie n ta ,  żeby przynajm nie j ~

ny u & ,ł a 
"bod są

m, * u y v .-foi a* & ł i* v & *** w «a *. >>
6w klient jasno i  szybko p rze d s ta w ił swą sprawę* a le  wprost 
p rzec iw n ie , opowiadał różne możliwe h is to r ia *  o 'sw o je j źo-  

o swych dz iec iach , znajomych, krewnych i  dopiero w ko$. 
gdy"fflój mąż z a c z ą ł's ię  n ie c ie rp liw ie  /bo  przecież i mój

3i i  i
«u.
ffląs Jest ty lk o  człow pow iedzia ł o co chodziło* I"w ic

bruk wyrozum iałości u lu d z i.  Hic m ją
w fiz ię ii, na za ła tw ien ie  swych sprawą. |Ue rozum! ę w ogóle ozc-

ewna wyrozumiałość wobec innych.o«*,'P rzecież
fó b  ' t o  poprośtu należy 3o najprym ityw nie jszego wychohaftia i  
Igrzofizności# E le w łaśnie u w iększości lu d z i S iak*jes* te -  
g O /MPuni Koziołowa słucha c iąg le  z uśm iechniętą twarzą, 
■“ »zytukuje głoAą, aż wreszcie p y ta j ‘ Czym nogę pani s łu - 

'6, pk ad w óka*ow o% “Ach w łaśnie -  s o l i  po trzebu je  pro - 
ję m  dać fu n t go li»  A lbo ; n iech*pani poczeka -  te r:BZS

joan ia ło  mi s ię , ' że ju t r o  dosta rczą"mi s o li 
... - - - - -  - - ego proszę

o ł  a w /»•/’.tr *(ik łacu  ko lo n ia :o' s m iasta, wi 
to  też mi d6 ju t r

cz

.Z
; dużego 
mi dac

'wystarczy»

<* o ^ O ** O ^ O
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M 0 J A 
Humoreska

c io te k /, Asia nie~posiaaa żadnych bl.,.
jedną małą słabostkę. Mamy, to znaczy w__ ,____ . __„
njs osobna.umywalni? podręózną, jes* jecłyny luksus, na 
który mogliśmy sobie‘ pozwolić urządzając nasze skromny­
mi eszkanko. Byliśmy tak oszczędni, ge kupiliśmy sobie ty l»

i% oraz je j  kochanych 
łędów, posiada ty lk o  
?y j a , i  Asia . każdy zles* lodvRV nilcsti» m

byłoby,u zupełnym(porządku! gdyby n ie t&  mała s łabostka no* 
je j  A3*© Mianowicie Api?, l$ b l, wszystko próbować
obi aa v, res tau rac ji; Asia 
ja  zajad .mi s io  u lub i 
ra im a  
kaw y ̂  a* »> Ł à 
bowao* f'-o samo
f orsze było  z aoj 

y lk o  ] 
raz ' t4

k o t le t wieprzowy.'» *■ • i i
. Jeny nj
podi„ * zas gJy

!imi si?, uiubipną piec ze nią cielęcą© Asia musi natu* 
no je j p ieczeni spróbować« 'i?ljo herbatę a ona 

|  f  ftk smakuje to c j er herbata: czy mogę spró* 
było z książkami k tó ra  czytałam«, A is naj« 

yfw f ,a o ją  wodą twarzową, i  wodą ao włosów* Gdy
ia  za- 
sama 

kaź-m ia ł- ,__________ _„r_.___ „ ___ „ „ „ ________„„ « m ł f . _
da o innym zapachu i  kolorze. Ja kupowałem ostatn io*tylko  
m ałe;fiaaziczki chininy lub soku Brzozowego. ale i  tych za­

wartość musiała być przez Asię wypróbowaną, Asia musiała 
próbować3 i  to tak długo, aż v;e flaeseozoe ukazało s ię  dno, 
próbowałem rożnych sposobów* chowałem moje flaszeezki z
.ustro? do pieca, oraz do slafy,,------ Ją U  V  V i B U a j  W J .Ł +  i i  Vt W  OćidJtJI* Asia zawsze p o t r a f i ła
Je odnaleźć* f  końcu zrezygnowałem z w sze lk ich  wód konne
tycznych i  poproctu skrupiałem włosy pod wodociągiem,co n i 
też zupełn ie  w ystarczy ło* Pewnego dnia je d n a k ,,,,

Przyszedłem do domu f i e ozorem i  szukałem mego uniwer­
salnego płynnego k io ju -  którym miałem prźyfc le ić oderwaną no­
gę, od k rze s ła * W czora j,by ła  u nas Asi-m atka i  z powodu pew* 
nej spjpawy posprzeczaliśmy s ię  troszkę , w e fekc ie  czego no*
ga od(Krzesła pozostała w moich rokaca© Szukam więc k le ju ,

1 Cl V\ 1 ( ; fi fi/f !"* a  /% fi 4 */ /I #y 4 /a Vi Ü *4 »i*-7%. /%•*-» * 1-t« «r* /» . AaUVIJ *ale nie  nogę go n igdz ie  znaleźć, Przypominam sobie dokładl
m« a a 'î +■* «A -, m . .T -, _ ... .... .........m w ...... .... 1.fie â . ^Ç^oraj w isezo rfn  miałem flaszeczkę w rece

iU i
ź f  wyjąłem ją  z sza fy, potem poszedłem do mego polo* 

petom©,, ach ju£  wica dokładn ie , 2 fla szką  k le ju  uda* 
łem s ię  d o ,s y p ia ln i i  położyłem ją  na mojej umywalni* Lecę 
a o ,s y p ia ln i * a le  i  na umywalni szukanej fla s z e c z k i me znaj* 
du ję* S to i Wprawdzie na umywalni jakaś f ia s zeczka podobna 
nawet do m o je j, a le  moja była — 'Ł* 1 ’ —  *
n a , ,Aeia je s t  Chwilowo w

była pełna, a ta  je s t  zupełn ie  próż- 
mieście* ęźckam z niecierpliw ością  
sie wpade. ao pokoju, jak zwykle piekc,na je j  p rzybyc ie . Nareszcie wpads, ao pokoju, ja k  zwykle p ie l 

na i  rozkoszna A cia , TJAągę moją Z w ró c ił je j^noł^y kapelusz alt; 
atak nAacóki, źe a l  musiałem Zastanowić s ię  ja lum  cudem wbrew 
wszeik^n prawom fizycznym* p o t ra f i  utrzymać s ię  na je j  p ię k -



ntch j puszystych* iokaoho Asiu* gdzie je s t no ja  flasze oska 
którą wczoraj.postawiłcą aa nojej unywalni*

ASia rob iąc  n ino  skarconego dziecka odpowiada 
ależ s to i na*u ny \jr.in i* "

nie
ni ona«,

' lA A  <J

PS?SCc

no ja  ty ła  pc łaaa a ta  je s t  zupełn ie  wypróź«

Ach0 , 
próud* 
naw 
wąj
nie „f »T

Asia z p łaezen 'rzuca s ię  na krzesło? 
dlaczego przez ca ły  dz ic ji n ic  nogłan sć ją t 
z głowya

11 o n i  c o

oh te ra s 'ro zu n lę  
go kapelusza

Alfons A0 Q lk le

% o e * f> o 

O O P *  o 

0 0« 
o

f  m  D Z I  B s n  S I  I  D B u
Powic£ć k ryn in a In a  

/« lą g  da lszy/

PLUS f B z y

yywi&dowo& Trzebićiiki wczedło 2a nin poster 
lina« Trzebiński czuł wpehen polioyjnyn. fec cod 
go zdarzyło sic w "ty;* nic czkani u0

•C#y pan yoet panert L o n ia k icn l <*• pytał*, 
»Nic:
,k k to  nany

postępowała ęc« 
ni cs wyk"

Jego znaj orty i,
“Hn0f 6ii gazie pan L on ink i

w je j 'd u ż e ,  n ic  epokoęnc te ras  ceny«,
«Co pani je n t ,
•Hic© yesz lidoy  do jak iegod dziwnego n ieczkan ia . 
Wywiadowca uśnie chfcął s io  p rze lo tn ie«,*
«Uważa pani 0 |  ja  tak uwaźaiu Gzy wnętrze togo* rrl o cz­

ka n i a w id z ia ła  pani również, we śnie«
* tt wywiadowca pchnął pierwsze lepsze drzwi do pokoju* 

W eszli# Galina ro zg lą da "e i ¿0 
«Nie « odparła krótko«
W krze ś le  przy b iu rku  s ie d z ia ła  pochylona postać aę*» 
,yp Wywiadowca p rz y s tą p ił do Biedzącego«, 2Ia pierwszyczyZnyP 

rzu t OK;

zna^oay 
wszedł,

«Czy to  pan Lonial; 
trupa«,

ich ruchach,
pytał wywiaćowca*wskazując na
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■ ■**>* y\r>
' a. L * y d

-N ie  ży je . * -
. , ?kTXQ ^ z i w i ł  s ię  ta n ta n ,p rz y s tą p ił d<
x u ii c x;-- 4. ^ o a ot ¿i ii ̂>ĉ i

, "Am  Hii s iy  pan waft. «• zawołał wywiadowca, —Nie 
szac go» Pręczę,odpowiadać te raz na noje p yka n i.,

, ,  , t N~c blle  ^ ie n - oaparł kamfen obo ję tn ie  .1 c h c ia ł s ia  oci a a i ić c ~ •*■ ‘
t u p o zo s ta n ie .i odpowie na pykania.

« d o łu ję . lu c  nie wien. Przed pó ł godzina, gdy fu  
wszedłem, oan Loniak ż y ł.  < b J

• ^Ae zg in a ł oa k u l i  rewolwerowej- szepnął do 
s ieb ie  wywiadowca i  począł badać te ren  n ie j see zbrodn i, ozudid. tu  i  Tan,
i zaa£ .̂. f  ta jea n iczy  sposób* N igdzie nie nożna

° i r f e^c ^Jla?zV £ 2 * a zbroara* *Ja b iu rku  le ż a ł b lok Dapie- 
5 5 ^ ? *  1a k* 2 niego k a r t by ło  zapisanych lic z b a n i.

w z ią ł ka r..n i do re m , T izydz iaśc is ieden  plus
'»¡zwiadowca. Cała ka rtka  by ła  zagryznolona now- 

uorzemen tych l ic z b .  % na d ru g ie j ka rc ie  z gory nadćł i "  z 
rogu prawego.do lewego w id z ia ł ty lk o  3 + 3. *

• i . . . k l u ? t oznaczać. Mózg wywL.dowcy H-próżno sio wy- 
si-.-» ł, „-o tt.ro t.mn nanysle schował te k a r tk i do kieszeń1' 
płaszcza*

k a lin ą  bacznie obserwowała ruchy wywiadowcy.. Szła za 
 ̂ w pęaz ie* donąd się^udawął, W idzia ła  ¿e zn a la z ł ja k ie ś
T  i i  .  1 6  G Z  T l i  A  7 n R / f t  T . r a n m  i  d l  * *

n i
kai

cg więti5Si4545S|iS2iSl^feSSaff*iiiefe|Srg^gî -T;Jss?S0S5:l

SJkV a e o S S ^ O d V “ ?8d ^ z L l f f t y4 ?e f U ? * * ? “ *  *  « * * »

czynnościami wywiad owcy.
s ie b i" ?^ > ° I S 1S {? llo z o f io ?nG“  szckns<ł  t rz e b iń s k i p ó ł do

ic n - odparła oboiętnyn głosem bez namysłu«
. - - 7- iis a l obserwował bezustannie gro ie i twarzy* A.le

n ic  z n ie j me w yczyta ł. Czy s i5 m a s k u je /J e ś li tak , i  o*
S \w  1  n  t  '¡i i o. o  r»n  c«v. m  o  -r*r\ 1 ^  t ^  * jl ~  ^  4 ~  _____ ^ «  > _  aś w
■sprawa

r- "  *1 ----- ^  * - > ~ y  0 C O i . J .  •J cl»*V ,v u ky
.Aie  grą swoją ro lę .  ^ noże nie na n ic  wspóIneg6“ z ta  
h  dywi.-,aowca czu ł in s tynk tow n ie , że właśnie w ty a j '
i Ti A  L i r  l O ' ł t A P .  m o o m t n  — i _________ ______ _-v, *

i  r * V    -  r — ^  w  X * U  J  x^ŁW u \J VI XX J. ą,

w ie lokroć pisanym, gryznolonyn przez zmarłego Lo- 
nia,<, ćkwi ca ła  ta jc n n ic a .^u  tk w iła  ca?
tyiko-, ła  zagadki <fvi

n i
wzro
prze dni oc lę .

t rz e b iń s k i p o c h y li ł s ię . Obok b iu rka  s ta ła  Celina,
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-Cc po
Nic oc,

i  ppsea chust

, chr
ca ¿ęssc 
staw 
cieanoi

ła  swoją sgraHią ncee5Vobutą"w ci-saŹo^EtórS 
.obrona o*y pcmbofeiolkńa nonecie«
-Przoprassan» pow iedzia ł ^ rz c b i& s k i. dotknąwszy * v, 

pan to fe lka  C e liny* czu ł c ie p ło  5e j stopy' poprzez cienką 
skórko obuwia,,

po- 
¿‘ad ny

r o i* ą

« » , --¡7 Ps ię  do n ie j»
—10na n Jł G

do inne

•m  słowie wyraćno wahanie, 
ną~ irou ią , w p ło n ic  i/p rz e  szedł 
4. ’ii szukać dalszych śladów.

n r  ^ u »

¡{oddzia ł Drugi,

W pokoju tyn  w is ia ło  dufc lu s tro «  yywiadcwoa z b l iż y ł  
. . . d c  I g got lu s tra «  Zaczął s ię  n in  orzcglądać« C elina 
podążyła za "’rzc biwaki a„ * *
Bi ̂

- fa n  n i n ic  w ie rzy4* -  p y ta ła  szepten*
Nic o lp cw io d z ia ł £rr.r/.i0 C elina domknęła j ig o  ra n ie n ia *  

* -Proszę niezłomnie w U rsyó- ¿s n ic  nar. z ty a  aorde r- 
fitwca n ic  wspólnego«

-N io  w ierzę sądne, 
zaglądać za lu s t ro .

j  k o b it s ic«  odrzek ł szybko i  począł

¿Blaozogo schował te ks ia& k i za lu s tro «  -  zadawał soB lt 
to  p y ta n ie , «»Sn» szepnął do s ie b ie , a pot en głodno zaw o ła łt 

-»Panie i  " -

N ik t n iv  odezwał« .
- Z n ik ł ’ san tan jagoneśó* psiakrew,; -  zak lą ł«  -c h o in -  

ło n  c. o zapvt oó "
?rze r,l&sk i  ° b iega ł po ko ry t ar zu0 ~ O c li na podążyła ze. 

wywiadowcą^ n ie  $ h c ia ł£  b owi en pozostać sana sc znarłyn«
łzana*
achy« B y ł z ły 0 p rzeszuka ł
g ii ó laau,

„ysui s taną ł znów w korytarzu« Po k rd tk in  nanyś-
C clinę  pęd rokę*

•Opuszczany ta  n ieuznan il i  S~zawołał«
,’ypął klucz tkwiący od wewnątrz w drzwiach i schował

o do kieszenie  P ud e lł ęd inę~naprzód i  san nci-wowyn k ro . 
K ica-wyszedł z lu cB S k /u a . za trzasku jąc za -.oba d rzw i. Gdy 
e ta n o li uvsc* * “

ca-wyszedł z n
. br.*.«,.

-Bokąu te ra l i ' linia

■/>*.

- 0 /1 i t i \  kupy?alk 
pan a o nrdc vo*r>pi *'i'* 3



•$obra nyś1- odparł»
poszli©  M in ę li 'boczną u lic o  i  w esz li w u lic ę  Mar­

sza łka  yocba0 Tań w s ie d li w tramwaj 5* p o je ch a li na £ łw
zai ko ło  d vi or o a k o 1 e j  owcg o ©

8 tycz
tro sk liw o ść  o każdy apra 
Wszystko to , bystre  oko

« l ic  nośna pow iedzicć? że* Jan i na zaciszno mieszka« 
ni.g w b lis k o ś c i dworca kolejowego.* rz e k ł ^ rz e b it is k i . apo-

ozy rzsozę aa nazdyn aresu* 
wiaacwcy4zaobserwowało;

obserwować i  tłumy lu d z i spieszącyoh na perony
jąoyoh by pov«6d£ jakaś w n u  cię -------  _e

ttrtSn aanknę okna, panie wywiadowco»
ia s ta *

srebrnej tacy le ż a ły  różne nono*y» Monery te zainteresować 
ł y  go3 w z ią ł k i lk a  ao ręk i»  Zauważył dużo nonę* norweskich.
fUrffim/ f.i.TíiV VnJn •f’Ynin.- T .rtnnVi v.r\n’ n v f l 0«CÍO SrOWĄ HOX1C—
;ę*

ł ę Usza 
Bkawnsę 

Z w ró c ił s ię  z

ko ło  trupa Moniaka znalazł

zapytani en nagłya do Celinys
«Była pani k iedyś w Norwegii, .
•Nlee* odpowiedziała krótko» «Ach, te monety; Zb ie ra - 

ła n  je 0 To noje zamiłowanie*
T rzeb ińsk i w ró c ił do okna.‘ M ilc z a ł,  jego  mózg praco­

wał u s i ln ie .  Colifia  s ia d ła  w " fo te lu  i  zapatrzona vrwywia­
dów co, k tó ry  oparty o parapet okna s ta ł odwrócony twarzą 
do pokoju, obserwowała go bacznie.Przym rużyła oczy.

Weszła ołutąaa«rdopąs na tacy l i k i e r  i  o iastfca .posta- 
w iła  to  wszystko na s to lik u  i  wyszła cicho tak ja k  weszła.

•Proszę* rze k ła  Galina nalewając oba K ie iisaki©<4Iusiay 
oblać to  nasze zapoznanie.

•Zapoznaniet
•No tak© proszę nieoh pan siada* wskazała m iejsce* 
Wywiadowca s ia d ł i  s tygną ł po k ie l is z e k ,  ‘
•W łaściw i« n ic  poznajxcny s io  jeszcze- ja k  to  powie- 

dz ieć ‘  ‘
ZLlh  tak© panJm yśli o te j swojej f i l o z o f i i *  Swojej 

f i lo z o f i i* »  - zaakcentowała*
•Myślę o n i, o j*  .
W y c h y lił l i k i e r  jednym łyk iem * I  C e lina  w yp iła  x s ię ­

gnęła potem po oias+ka; -
•Gzy wszystko je s * związano jedną n ic ią  wypadków©
Tu wywiadowca mimówoli s p o jrz a ł na naszy jn ik  Celiny*
—M oż e © *s t
- fa n  sąozi. że to  jednak mis je s t  im ita c ja *  Irzskonam

pana-że z w a rtośc ią  niema n ic  wspólnego*
To tych słowach z d ję ła  naszy jn ik  i  p o łoży ła  go na s to ­

le  ©Wywiadówcm w z ią ł go w rok® i  przesuwał w palcach szk lą -t* Wywiad owca w z ią ł go w rękę 
ne p a c io rk i*

-H ie rz1 4J> i*

iy ło  p isane|  3? 
nagle na Celinę

q
V3 Zdaje s ię ,ż c  m ia ł ju ż  Y.ą*ek0S p c jra a ł 
/c ią g  da lszy n a s tą p i/
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RE  OS H Z  J E

Uroczyste złocenie wieńców na globach Polaków 
pochowanych na cmentarzu w Egersund,

lolistopada 1945?, w dniu Wszystkich. Swietvch
° ^ jy ło  alę\ UXf° czy s t f  z łożenie  wieńców na nog iłaeh jo la k iw  pochowanych na cnnntn. u b 1
_  V t —  j " **«• ■-'ii owj.8 w*©iiUQ
pochowanych na onentarzj w Egersund*
w *'V**i° S u z in ie  14»tej wyruszono oddz ia łaa i z obozu 
n in? “ p o a frn o "^ i ®ZŁy Poc?*y sztandarowe a~za°

l i l i a c h 1 7n i° Są0y V i*&0*> -p* ?ŁalG 4wiła 2

“ b iaB ł lirZ a d B ia iii0 ie ls  T‘ladz
t rtr rr V ^

l&kó w ̂

r s s ^ i 5 , : K ^ i i a nr ó ^ r K ; i : i 4 af r s M ? . ? ^ i i  & -» - * < *  
l i  g S ltó ? S y§ h ^ f b?enjn8i 6a!*5 ^
? P % t t . Ibozfźnie°Zf a i a e! f i u f r W ’ d o c i e k l i  i f i
& W J*»  ° ł W . L i ^ K ' 3? 1-OloU. . ro p rz ln S u is n if  Sm m ono? paaięc poległych jednomnutową ciszą,
l i  P ° lscz?66łnycii Przedstawicie-
dantj
aendanmi jl-’oisk L e ir, p 
dyr0 orki estry d r 0 Handlera«,

S P ,0} 0*1 Przenówieniach p o d k re ś la li zas ług i

v  "  ' • f i “ ? A  O ł H O  l i  V .........................................

wszystkich fron tach  wojny, - °  9
To kaź dyn przenówismu^naetępowało z ło że n ie ‘ wieńca

E ? aV { E ^ ł * 6W  p rze ds ta w ic ie la  i  jednoninutowa c i -  sza, jako wyraz hołdu i  czc i d la  po leg łych ,
n o g i l e c i e n i i ę j i y r o i0 l ’ Ł rZ yź0 - sk i3g0  ° ^ i e *~ ł  P icśńJ W
ohftv«^4* r SS?i? odśpiewano ¿Jotę poozen norweski lionendant 
wi m  i-  Eo^«^dan obozu kol«J,e&cSa podziękowali p rzedsto - 
w ic id o u  u ła -z  za zaszczycenie-swoją obecnością te j uro-

>ŚQ1‘ Ci'ixJr"AA w > " — 1 i t  owe..ni en p rz y j a i.

A lfons A* O lkicw ioz



 ̂vJ

’D la każdego ęcć ładnego*1 Bcwia wystawiona 
unia S0lis to p a d a  1945 r 0 przez'B^likc =fe&~ 
Oralne Obozu po lsk iego w S le  11 eD&4Sger sund,

a* as>- e*.»

*Put'ejszę Kółko te a tra ln e  wystawiać“ w kró tk im  sto»
suni-iowo o z asie 
całość z ro b iła

G 3 ? l  
8’M  6? ł*

rewio aa scen ie "tu te jszego  obozu» 
«“ «łfcgUj&ce na bo wrażenie i  widać--- -- - • Ąnfj,

v-r jUjs> C,

aa;
Od o s ta tn ie j re w ii wystawianej oma.m *i t'. » \

_ znaczny postęp ..
l DlOe1945o fiim o .to  jak  to ,aa  każdym przedstaw ien iu , za 
notować trzeba i  p lusy i  minusy, ~

,B$żys©r K o l0a t0lTiks wykazał tu  znowu swoje dośuiad

i  acca&eh Jak n a j le p ie j;  K o ta ro  je«f:a i  Dr&gunSima p ie rw  
szy*raz w-yfltepuiąoe na scenie, wykazały dużo chooi !  w g«
zentowały s ię  «*«**« At»* - —*v,. -«- -  «* - * •-----  ,f --
dobrze, ja k  t
w obrazie 3 ___.
Kolo Kiksem zyskała *bura iiw e ok lask i

w S ia l ano s * TTi o. j sk l e j .

a z

. W A ¿‘* 4» a ¿¿i W i* yb** ę o \, ,,
l i  okna dekoracja do Nocy w

O io frib rys ia  % Kolendo, na leża ło  ftia&ej włożyć dowal] 
ćw-Humoru- aby ten tak zwany kontakt z pubiieznośois 
idowni nawiązać«, ‘ *

cos na­
prze z 

> ipu,żar-
noscią na 

zawsze

wyoa wypełnić
Na zoko^oęoiiie dano Sielankę W iejską, która widzów 

p rzen ios ła  swoją akc ją , ludowymi melodiami i  piękna, dekc 
ra c ja  do 1 o ls k i i  dtua przeżyć parę aaorawde swojskioh

rowcl 
ko, aDl 9 V« A " ‘ * Pvw* n - ■» 4*ww»W ii
ry w k i, muayki, epicwu i  humoru'

"• n ■» « « ń « o *» o «
,«>3«

/K ib la /

{(«'o'** o*"
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H U M O R

Oo przewodnika męczy

tu ry s tę * '- 1 **"“*" ' " AWUiAU °*«*'3gd*y n i o z wy]
• ła d n e  Kra* Gn^ e odnosd Pr-n oprowadzając obcych« 
-Czy codziennie pan oprowadza»
— * aK o ■*"
-Czy n ie je s t to  zbyt męczące i

i  0 o
-Czy b a rd z ie j pana męczy,wchodzenie pod górę?
-Schodzenie z góry;
«•-Ul Q o *
-A. co*-
-Tieczne g łu p ie  py tan ia  oprowadzanych,

u lo ka lu

ke lne raden 26 sf:ałyGh gośoi Wszedł do loka lu * Kiwa na
t i adł?m u wa| grzyby0I  Całą noc miałem 

* i e bo -̂e żołądka ta li źe nawet byłem zmuszony 
wzywaś pomocy le k a rs k ie j*  . J

• twarzy ke lnera  maluje s ię  wyraz radośc i* Ma- 
ohająo serwetką zwraca s ię  co w ła ś c ic ie la  lo k a lu  i  
podnieconym głosem wołaj; t

jednak wygrałem zakład* w< 
ra jsze  grzyby były jednak t ru ją c e j *

0 j3 te d z ie c i

omadce d z ie c i Zosią opowiada z dumą?
Ji

.CZO—

Mały Staś
u.

W i  L*£°™?ju- s* eXłZ* ?at a, najzflczeńsjwao Opodal n ich  bawi s ig  muły s ie d m io le tn i ¿ ta s iu 0 bteia narzeczony od­
zywa s ię  do S tas ia*

-S ta s iu  masz tu  dwa z ło te  id ź  kup sobie cukierków» 
Mały S tas iu  b io rąc dwa z ło te  mówi-t

lesz pan co, ca j pan jeszoze dwa z ło te , to  zga­szę ś w ia tło , * °

xxxxxxxxzx22 
xxxxxxxxxx 

xxx.xxxxx
XXXXXX 

X
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£ a o i  *  ł  & w k a y 1 a b o w a

Ubożył? F r0l i s

aovenZ następuj . 
początkowa x koiicowe 
i sny S a ls k ie j

sylab ułożyć  28 Wyrazów, których 
l i te r y  dają cytat z artykułu He­

nnie sączonego w tygodniku; ' l 3olakM

ct»
<•» a <-> i*,ar <=» bar®» bo 09  bós -  oe -  chłap -  ciem -

c i  « „e irn i ~ dr<5w-» du -  dz ió«e-ekc-e l~es-
í aii*»* j ę«*j s *■=> k(ir»kni o«»ko»®ku— lap«» 1@— I g— lek— lek—

-iU«Eie-mł ■ ■ * ■ ‘ “

a
cud 
f r iU g i
•i. v«~̂ł w»—o. «»¿ju,«» ncu iia
¿u j  |  efe»o.,, o -p i a j « rrw rn*kJ

br> l j  ,vr  y o z« u— w a c -  y ś- z am=® z y - z o«
t^^no-ne-ni-nie«ni eo-non-hoś*« 
a -r an-rey -ry-son-sza-ser-¿a-1 o-

Znaczeni wyrazów §

1o Organ lu d zk iO ł*4 ,* „a *. «•2 o M iasto 
30L e ir
¿„pojedynek 
50P-usiadłoś
6 , Re sala. ^ _____
7 o L ud z i  e z d r  ov« i  wy t  rw a X i  
go.Miej soowoéd w Norwegii
9«IU a CZ e i ? ti ow n.£. n i

p o iñGS

?ei pózame
;n ¡¡jp" »•*3 W. á-* tł -U «S. ci.

<1 _v.
13

■2? J S . P ̂
iQoOkreéienio c in a r a  . ~
11c k spóiwyaaiazoa hoaby atomoy-ej 
12,o i  ocha ó
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